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PROF. WŁADYSŁAW LEOPOLD JA WORSKL

PROJEKT
PRAWA MAJĄTKOWEGO MAŁŻEŃSKIEGO

przedłożony

SekcJI prawa cywilnego KomisJI KodyfikacYjnej Rzec ypospolitej Polskiej"

l.

Internaltllolnal "1oman suffralge Alllilancfl wrę lla ofi ja!lfl1ilel SelkJ:'e­
larjatovvi Ligj NarodÓ\w dniru 16 llipcal 1920 r. rezloll\UJdję, w któ1rej między
lnnPilll domagają silę kolbiJerty:

»Ahy ma(łzeńs wo ikJo[bile1ty pOlzos1JalWilalllo jej peł!ne użyt\łV1amde jej
pr3J\v Oisobistyoh i cytwillny,ch, włączruie z pirawem uż wanila i T1O!Z!P0r.zą....
dZIania swolbodni1e jej za lolbkJiem i jej majątkJierm OIsohilstym, tJudzileż, aby
nie byla nilgdy, jaJ{o lllilezldolna, poddaną p10d ojpliek.ę męża« i).

DO\maga się da(lej Zw\ią lelk Klobilert, aby »ma1tkru mialal nald .dzjJeĆJni
pra\\ a rówlue plraw10m ojca(( 2), tudWelŻ albry »uznanem z!OIstalo p['lawo do
pracy k!olhilety z1arrnężlnej na rótwlni 2J talkierm prarW1e 1 ill kIOIbliety nieza­
męZJnej« 3).

1) 4. That on marriage a woman should h-ave full personal and CIVll
rights, lncluding the right to the use and disposal of her own earnings and
property, and that she should not be under the tutelage of her husband.

2) 5 That the married mother should have the san1e rights over hel'
children as the father.

3) 11. That the right to work of bolh married and unnlarrled women
he recognised. Tbat no special regulations for women's work, different from
regulations for men, should be lmposed contrary to the wishes of the women
themlselves, that laws .relative to women as mothers should be 80 framed as
not to h8ndicap them in their economic position, and that aU future labour
regulatlons should tend to"vards equahty of lTIen and women.
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Rezolucje te, uch,valone na oSlllym l{ongresie kobiet \v Gene)}tlle
dnia 6 do 12 czerlWiCa 1920 r" są p'owszechnym wyralzelm prolgramu l{Jo.
bilet '.v oibecnej dolble. Kalzldy kodeks cywilny musi opllzeć na nicl1 pralwa
malZJeńsHlie, jezeliJ nilema być alIla\Chron.li\zlInelm.

Przellozolne na języl{ ClyJWllistYCZllY, rezollltCje te dO!Il1algadą slię:
1. uSltroju maljątkorweiglO maJzeńs {lielgo opar1:elgo na systemie sepa­

racji dóbl;
2. Z1l1eSlenilal \vslzelkic11 ograniczen kobllety zamęznej pod \vzlglęćLelill

osobo\vym i majątlkotWym;
3. Z10\iVnanlia martkli z ojcem w stosunku do dlZlelcli.
W s zy S tik ile trzy zlasaldy \vyrazone W ulC!hwałmch Gene\wslkego KOIIl­

gresu l{obiet plrlzlyjlmuję, a za zaldlanlie KOldeksu cywilneglo uważam
unoriIllOlwatnlile srytuat0yj falkrt lc nyICh, które wylatni'adą się ZJ usrtr10ju 1'10­
dzilny opa!rttej na! tych zlasadlalch. Przyjęcie tych zalsald jesrt :kJonileC lnOI'"
ścią wobec zrównania kolblilety 2J mężczyzną "\v dl iedzinie praw pIolIi­
tycznych i wo(bec dopusz\Czlenia kolbiiet do wszYlstki\Clh studjów i d10
,vszystkich  awOldów. W talwim stanie rzeC1zy zaldlne OIgrani\C1Zenie pratw
ż\ony tak OS\OibistYDh, jmk mająrtlkowy\eh, nie daJ się utrzymać, bylloilry no­
\vilem zlalprzecłzeniem rówlnoupra\\vnienia, które juz zyskały.

Zbudorwa\nie prawa mallZleńskiego na p1owyżS\zly'ch no"'ych zasal­
dach pOWil11I10 pójść w trzlech l{jierutnkalch:

1° w kierunku UlJ1ormol\Vlanlla wzaljemnych stlosunkó\v międ,zy ma
zankarmli;

2° w 1\.le1 unku unormowania s101sunkJu trzec lCh osób do małżon­
l{ów;

3° \v kieruniku unormol\valIlia majątko\vych srtosunków dzieci do ro­
d iców..

Piel1wslzy z tych problemów, tj. wzajemnie srtosunki ma LŻlolIlkó,v do
siebie, obejmuje w dziedzinie maaątko\wej caly slzereg zagadnileń. ¥1y­
mienię prz)T1kladlowo nilektÓ\re:

a) I{to pOlnosli ci,ęzary małzeńskie (onera matrin10nii)?
b) Kto pro wadzi gospodarstwo domo vve?
c) Czy otbowilązek al ilm ern t orw alIli al cliąży na każdym malłżolIlku wo­

bec dl ugiego? "
d) Czy obowiązek zalobl{OIWanila iCląZY na kazdym małzollliku?
e) W jakim stolsunku z!najduje silę mają ek jednlelgo malzornka do

drugieglo?
f) J a]\.ie gjranice nalezy zalkl eślić umowie mlię\dzy małLŻornkami

'v spraV\ T 3ch n1ajątl owYłch?

-­
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Kielul1ek drugi, ohejmująleY stosunek osób trzecl1cll do 111ałL0l1ków
"\V splflfwa10h majątko\vych, naplowaldza nas na pytaJnial:

a) wy illałzlornek zla\vi:elfający umowy z tlZe!ClemI osabalmi, zobo­
,viązuje dlrUJgiego małżonka;

b) jakie należy przyjąć środki zapobiegające nadJuzyclI1om?
I(westyj, które się wyłaniają z trzlecilego kJilerUJnNU, t. j. sltosUJuiku

rodZli()ów do c1zlieci, nie będziemy nOI'1mowac w tYlffi u,;tęlpIe kodeksu.

II.

RovvnoupraVVIllenle koblIety naJ polu zarolbko\\ anIa oznacZ\a, ze ko­
]}ieta zal111ęzna Dl/e potrzebUje ze wolenla męzla dlo oddawanila się jru­
l\.iellll1Jkolwiek za\vodowi i .21aJęciu, dlo zdob)l1wa l nia zalrobku, naJ jakiem­
kol\VIek polu OZ1nacza ono dalej, Le kobieltru nie fioze być zmuszOlIl
tyll{o do prowadzenila goslpodarstwa do\mowego i wYlCh\owywa\nia dZ1ie L
JeLeli te konsekwel1cje związelnlY z ustrojem separacji dóbr, tak wnie­
sionych do n1alzenstwa, jak naibyty()h w ciągu malfzeu.stwa w jaikilej­
kolwliek drodze, to Jasnem slię stlanie, ze obO/wiązek męza do wylącZJnego
p on OISlzen i a! cięzalÓ\V malzeńskilch nile moze się naldal ostać. Ciężairy

-.

malzeńslkie, polegające na pOInoszenilu koszltów wSlpólnego gospodar­
stwa i "'Y1uhowania dzJieCli, spa(ść winny na oboje maJzonków w sto­
sunkłu, który ozna1uzolny będzie przez osolbn  umowę. Prawnilk ma
\, skutek tego Obovvlązel\. \vykBztalcIc tę u1mowę   plr e\vidZ\ieć wszystkie
jej konsekwencje

Plierwszem pytanIem, które się tutaj nasuwa, jest kwest ja, jak
lozdznelić cięZlary maIzenskile, jezeli lnałzlonkowie nie zawarli w ty1m
"'7ględzie wyrazIlej umowy. Drugiem, jak postąp1ić, jeżeli UlTIJOIWa nie
Z10stala dotrzymaną Aby pytaJnila te rozstrzygnąć, l11ależy uprzytomnić
sobIe faktyczny oble'Cny stan rzeczy i jego pralwdOjpOldo[bny rozwój.

l{odeks cywilny w wielu dziedZ1inach, a z pewnością w dZ\iedzilnie
lna]ą.tkowego prawa lnałzensl ilego, jal<,iekolw!ipk zawierałby nowe po­
stanoWIenla,/,nie wywola rewolucji. Małżeństwo w swej stronie ma­
jątkowej, l egul o\vane będzie traldrycją i o1dyezajan1Jir dOltyre11czalso\v 1 ej
epoki, a nowe stlalnO\wlsko kobliety powoli wyralbiać będZJie nową tra­
dycJę i POWOlI przeksztaluać obyczaje. W szczególności w klasie pOIsia­
dająClej l{obieta  amę na 11ie będiZJie Z1arobkującą, a konserwaitrywnelm
V\ Spl awach majątkol\vyc,h malzeńskich OIkaże slię także w ośrCiaństW1o.
Nowe stall1owisko kobiety występude i wystą\pi silniej na jaw ze swe[ffi
1,onsel wencjami w klasile in\te1ilgencji li w klasie ]}OlbOltJnilc,zej, w iktólfy()h
nlalzenstwo będzlie 00raz trudni\ejs,zem, jezelihy tylko mąż był za'rolbkru-­
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ją.łC.YIID Z tych względóvv ta mJ gdzi!e n/lelIl1a vVYl aźne j Uln1.0vv y, nalezy (Pl zy­
j ć,  e  sltlnileje d!OrtlY'CJh Z1aSO\Wa tend 4 elllojaj, aby mąż pOO1loStil onera l11atri­
l11onii, ruby \vylącZl1. l e!ffi Z1ajęciem żony było pl QW 1 adZe1llale gos!ploda,rst\va
i "yehowałni1e dZlie1cll\, alby n1adąltJkiem żony zlalządzał lnąz, az dło OIdwoll3.­
l11ia, jled!naJk bez slkłada1l1Jia ralclhllnkÓ\łv pro praeterito Tak będJz\ite p 1 f1Z1eldte­

\VSiZ y'sltk!i'elffi '" klalsi1e Włośc1ilań<;kiej, gdzile jed\nak z ogÓllnYlffi szybkli/lll rlOlZ­

\Vojellli illożlliWielill jest riOJztpows,złechrnilernie V\Tyraźnyteh umÓiw. Klasa posli'a­
dająo , klalsa intelligencjli li wyżej old wIOlŚ{jiański)ej pOlsuinięt1a k1alsa ro­
botnilCZia, jeŻie1i nile  echlce \po'd\da!ć się ustrodof\Vi  wyniikające!ffiU z do yth­
CZH SQW1e!j tendencji l , Zla\W1rze UlilllOvVę wyralŹną,.

KodJelk1s za\\T1ier 1 alć pr!Z1elto będzi!e postlalno!V\Tlenia, ze onera matri­
11]onid pOll1osZ'ą olboje malz(olI1[{lQlwlile i że stolsUJnek w którym je pronosz/ą,
oznaJcZ!OInym zavvsze będZlie Iplrzlez umowę. Gdyby t/a ulmoWa nie była V-łY­
raźną, Z\aJWartą l1a pli!śm e plrzeld sądem luib nota 1 rjusZlelll1, to wej,d ą w ży­
e e p\r Zieplis y, ze tylklo ill/ąŻ plOln01sli onera lTIatriJnonii, że na ŻOIllę SlPlada
{)bor"V/ią el{ plrowald!Zeni1a ws!póllnego glQlslpoldarsltvv a i wychlQlwywarnila
dzieci li że mąz zaJrządzla a:najątk\i\elill zony procario modo, bez sikł1adalnila
ra,ehunkóf\V pro praetcrito

Drrugie IprytJanile, }{tÓlre wilnl1 1 Q być tutaj rOlZisrtJrlzygnlięt1e-, odn01si slię
do 1{w1estji, cłO slię Ima <stać, jezeli U,TllOvva nie zOIstalfa do rzYin1aną. Odpo­
\viledź mltsli /odróżnić nal ltęplujące elemelnlty umowy: alimenta, Pi:[iOf\Va­
dzen e gaslplodalrsltwla vYSIPÓllnieg'o, \vY1chorwyt\vanie dlzieci i splrarvvy ma­
ją1Jku l a dego z malzOIn!kólw. W tym ustępie :kJOId!e {su mówimy o a1li­
111entacll tylko 111aJ1Z1onkóf\v i o tyell stlalrall1iaclh okołlo dzielci l , które podi­
paldlaję- pod pojęC\i'e '''YlClboIWalIlia vV prrzeci\vstawienliu do V\TyltS zltałleelI1i al,
o ali\llllellllt!aI0h blQlwiJe/m nal!ezlącyah się dz elCli\o!m i o ilC)h wykszrtalrcern!iu
lnówić będlzileilllY w osobrnY}ffi ustęlpie kOldeiksu.

P el vvszy ele1ment, t. j. l{westjaJ alimentów, win,ien być ilnaczej UilIO\r­
1110\Vanynl, jre'Żie]i ni!edO\staDczalnie ich dlrugiermll lInlallżolIlkOlWi jesrt wyni­
kiJen1 utralty Z1d 1 olnlOśCJi da zlarolbkolwandJal, a inaczej, jeżelli to się dz eje
z inn)l1ch pjrzyclZY1n. W p!ierwseym pllzy!pJadlku vv raZ1ie, jeżeli srtro!I1 Y nlile
zawarly umowy o onera matrimol1ii, sł{jaJrga m ałlŻ\olnl{a n; e Od\l11 P sde
skutlku, a nato!miasrt malłlżollikJorw'i(  który stracił zdJollł10lŚć z\arobkdwarn!i a,

'>'-.

3 ll11e pfO\siadtaJ n1ająrtku, prlZ(jTzlnać należy f OlS zcz ernli e a alilmenta prrZle­
ci,,,ko dru1g 1ł e 1 ffiu marzOJnkowi. To sallllO ]{TyrLe['jwill utlfaty Z1dlOlln!Ości dlo
z!aJroblkowaJl"1iaJ wp]ynie na ' m!ilaJI1ę WYlf'a\Źnej umOMTY, jeżeli była ZIa)­
""rurta miedzy małŻ!01l1){,a,mi. J efzeli np. mal!żionkJo,vile wnó\wil!il sitę, żel ci'ę­
żary ma1ZJeń"icie P\Ofl1OJSiIĆ będ(ą plOl 1p00lorwie, to utrartal zldolnOlśCłi ZJar!oihikOl­

wanila jedlIlelg10 z ndlCh (jeżieli nile plosiada mają tlkfU), IplrzeJrz!ooi Cli alry
ffilałżeńskie na drulg1ieg!o W  up'e n1)ści, to ZTh3JC,zy too ma żlotnek, k1tólry
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pOZiosrtruje Z1dolnym do z3JDolhl{;O!waniila będzlie aJlirrTIel11tlO/wał drugIiego. Jeżeli

IJileld/otrzylmJan1ie \V!y1ralźl1Jelj UJillOIWY lna iln!n  Iprzyczty1nę, jak utratę ZidJoa­
nOJślCti ZiarolbkJolwan:UaJ, nilema prO/wo/diu, aby sl{.arga o niJedlorh"lzymaniłe UIillO­
"Y nie odniosł3. skutku.

Mi1eIliśmy dortąJd na myślli IplrZJypaderk, gdy p1rzy'najmll/iej jedna ZI strłoll1
jesrt zaI110bkuj c  1 gdty ten Zlaro/bek jedll1€iglo lub OIbojgra mlałżlolIlikó"v jlest
pods1awą utlrZ1Ylnania wSlpó!Inego gOlsplodaTstwa. Gdy ta pOld/stalwa 1:Ikw
nie W za!roblkJu  ale \V mJajl tklu jle1dfnego lulb OIboj'gia IDlalżonikó,v, S!kar/g/a
o wyipelnilen/ie umowy jeslt nilelZ!aleŻlI1ą od jakJi/0bkOllw 1 iek ilnnyJch mOO11€IIl­
tów, jwk tylko te, k(tóre dlelcJ71dluj  <) wyrpełln!ilell1!ilu jakilejklOllwiek i/nne;
umowy.

Drugi elelment, t. j. \v:ychovvanie dZli1eCJi" w 113 ie" gldty w b/raiku wy­
I alnej umowy o!bowi zek ten slpalda n/aJ marllkę, wyslt pli w '\vl/aJśoil­
wym świetle, jeżelii zasta/llolW/ilmy się, jalk ta I Wesltjla mOŹfe być iJnalClZ1ej
Ul1/0I'lno\vaną., Bdy 111aIżoniklOlwie zawarl  olSlOlblnJ  UlillOIWę, rlergulująlCą
onera lnatri1110nii. J asn  jejsIt rJjetCZ , że umlO V1aJ CJO d/o te/go el€!illroortu
lTIloże silę odnoslilć tylko do tych jeg10 s/tf1on, któfle dlaldlzj  się IplliZ1emj'eJndlć ńa
pieniądze. Miil oś cli malci,erzyńsk,iej nie nal1iZuCJi \lTIlartoe żaldln.a U[l1łoWa
i nirema też prlalwal, l{ltólleb  ją IDlolgIo "V)71egzekJwOiwać. Może więo tuta
cJlodZlić tylkJo Ol takie prZ1J71.pad/ki, gid/y alboje ma Ż1OinlkOfwie ztaI10bkują polZ/a
dlomen1 jJ g  wskutek tego :kJOIsZitla  najg1roldzjenlila oscmy, której PQwie­
lzaj  wycho\vanile dJz1ilecJka, lulb k1o)s ta Z/aikładIu, do któlieglo dlZliecko od­
dają, Z)O!b I Of\viąZ1ują S(jlę pOlkryr\V!ać w talki/m a talkiJn srt os UDlkJU. Talka UllllO­
"na lJ1fOŻe być s do\\f1nile doobJod1Ziona, a jej wykooanie wJrelgzekwowane.
PI02\3J tym prz1ypla 1 d 1 k/ilerm je1d1naik nie mOŻ1e być serjo mo,vy o telIll, a1bIY
obowiązlek vr'y1chOWJI\"lainia dZlieeka, t. j. pli/elc/za o jego  drQlwie i T10LZrwÓj
DJloralny.. móg  być w dtoldze przymusu UliZeICZ)71"" irsrtJTIlilOlnyan. PrMViO
przestaje być w raJZ/ie zalnire,dlbywanira lego ob ovvi ąZ1ku, jark i '\tV razi!e
n::udużyć, pra" e/m plryiwaltnelm, a dZ!ileloko zna jdZlile s/ię wÓlwcZ1as pold
Q1C hl oną pl a,wa publilOzinego, które UlI elgulOiwać Jllltsi, be!Zi wzlględu nal tlalki!
lub inn:r stosuneik malżlOlnków dlo s ilebi e, sprrawę w intelreslie dIZilecl{81..
Odnośne nOrlln y zalwileliaJ ustęp  odek.su o stosunku rodzl1/oó\V do dzJiecli.

rTrze/Cli eleJnelnt, to jlest prl1o\valdzenie wSlpólneglo goslpOldalf1st\rVla, p1fzy­
biel ze 'v l EłJzd.e, gdy stosunkow m IżOlnil'\.óvv nie urz dJza wY'l aŹJ!1a urn/orwa
(jeżeli nie ohCJelmy vrytOlbralzić sobie bli'ernego OplOTU żony), postlalć faik­

'?

fYł(zne j setpalf1acji od stołu li I,oźa. K wetsję dZlieci przenOlslilJ11Y znofWU dlo
innego UStęplU l{ode r ksu cY1wilnego, a tutaj rOl stvZlylgłnąć v Tjill1niIŚIill  rfty11k , o

pyrt an ile, czy mężQ"V\ri służy t ma skairga pr1Zecj ' wko żoni/e o fPolWrórt dJo
wspólności ma l lżensl{!iej względnile o wypeh1i!en/ile PII'ZIe,Z Illtilą OIborwiąZ!kiu
pI1o,,,adzenia wspólnego goslpOIdarst,va. Nie sądzę, alby taka ska!flga męŻ!a!
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odJliosła jakiś pozytYWIl1Y skutleik. Prawlo p'Qlwirnrno się prZiJTlZJnlalć do bez­
Slilh.1ości '\v tym względfzile, t. j. pod plrzymnselm, żlona arnd [)Jie potp'rowlaJd1zi
V\lspólnego gOlspodia1rstrwa, and] nie będzli!e ŻIOtną, cholĆ!b  ją silllą, do rlIomu
wspólrnego doprowadzono. Mąż może m/ieć tyliko pl aJWO żądania są.dowej
separacji, względ\nie rlolzlWOIdu, w przypadlkacl1 zlaś sz1kJody pralwo żą­
darnli,a wynaigf10dlzenia jej, gdy ogolne warUJnlwiJ taikl ego roszc e(ni{a Zia­
chodiz .

Gdy międz/y małzlOJnkarni z3Jwar 1 tą zosta a wYlraźnla umOlwa w spra­
\\ ie prQMTa dzenila Wspól11ego gOlslploldars1wa, to ta\k, jalk wyżej w spr\awile
wYfChowallllila dzile1ci, t/a tytko jej stporna może być praw/nie dOfCIhOldlzlo ną.,
która slię daJ plIlzemalelnić na plileniądze (n. p. małżonklolwie umawi!ają siJę_
ze będą pornosi1ć w takim a tlalldrm. stosuniku koszta wynargroldzleinila go­
spodyni).

CZ\Vlarty elemelnt obejlmuje ustró  maj tkowy małzeńskil. Zalsaldą
jPst seplaTacja rmajątikÓiw talk. wniJesilony1Ch do małlżeństwa, ja1k i narby­
lyoh w CJzalsrile je/go tlI walnlila, w jalkJiejkollwi1ek drodze. Ustrój ten może
zmienić umorVva. Jezeli talkiej umowy małżornkowlie nie zlawarIi, mąż za­
lLądza majltkieJn zony, az do jego odwołruD!ia. StHfllOlwlils[l{Jo jeglo równa się
stano\viE,1\..u pe-1nollllocnika) [llie składa jednak ratChunkó1w pro praeterito.
Jezeli umo\va zo tał  zawatrt  (a muS/i być lZ1aWaI'ltą nal plilśmlie są\dlo rnlie
lub notarjalnie, ale zawalrtą i zmilemiloną może być kJazdego czasu, prZ\eJd
1 " czas1ie tI waln/ilaJ marlzlei1srtJwla), - to treść tej UIIllOIWy! może być db­
'" oIną. J\tló,vHismy, Ze w braiku wyraźnej urno/wy, mąż zarząd(z)a ma­
jątkIem zOJny, bo Italk jest najcĄZJęściej, iiJ zona oldldaje swój madątelk li zal­
robek. NiemaJ jedlna!k plolWoldJu wykllltCzalĆ odwrotnego prz pladlku, a wOrw­
cZaJS zona ]Jęd ie pełnOlIDotC!Ilikilel111 męża.

III.

W pOlWyzSZijT1Ch zwsaldnlilczych lysach wypełn/ione być \vilI1Jl1Y pewJ,le
szezegóły:

Ie west ja alime 1 1tó \\ staje się dla pra\\tnilka aktua(lną vv gr u\nci!e
lzeezy tyll o \v raizje sepla/flalcjli falkity zne/j od sItoIlu i łaż3J. W ra ie W1slpól­
tr1ego pozyC!iJa nilc Imożna serjo mÓlwić o zmuszelnilu małfżonka. Mał OO1­
kowi ()1erlpli 'cel1nu nli1ec1ostatfek wskutek skąpstwa lub lenistw/a drulgielgo
lllałzonka, nie pO'Z1olstade IIJJiIQ i1nnelgq, jlaJk opuścić go, jeżeli pragnile Lr1elgu­
lallnile otI ZYl111ywać przy1n 1 alezlne mu all menrta. Pozlosltawalnie w Slpól\Illo­
śc\i l11ałżeńskiej, w ktÓlrY1ill to plr1zypadku aliJmentru dostlaro OIne bY1w a dą.
L1 natul L, splawia, żle plralktytCJzlnie nile da silę (przeplrovvaldlZlić ilCh wymu­
szenia. Z ty/oh pOV\ T1 Oldó\v zlaJill(ilelśoić naleza o postaiBowienie, ze  (epal a­
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j:a iail(tyczrna old stolu i łoza, runi n\ie znos1, ani nie Z!l11ienia umowy, aJni
:s1acrlU olklr lo[lego 'v S 5 prlojektu.

Df1ugi plrzypadelk, w ktÓlfyJffi kwest ja allimentów jest 3Jktualln , za­
chodzi, gdy orzeczoną została separacja s dolw3.t, a małzoneik, pO OIsta­
ją.cy alż do jej orzeozelniJaJ w slpólności małzeńskilej, pOIniósł w ciągu tej
,vspólnlOlśc.i s kodę wS UJteik TI. p. skąpstwa d UJg'iego Imalłz01Ill{a (n. p. za....
.-ciągnął dlugli, poplaldil W ch l Oll1obę e .). Tutaj f1ols Z1elnlie o al melIltaJ p\rZ1e­
mielnia się w ros Dzenie o wy1nlalgvodJZJelIlile s7Jwody. OBenliać je nalezy, jak
]{alzde ilnne roslZ1czenie o wynalg1rodzeln e szkody.

Wysokość 211lilmemtów olCenilać na1lelży wedle :kJryterjum zaTIolbl{u li ma­
jątku. Kryterjum stanowisikJaJ soojallneglo jest w OIblecny,ch stosunkaoh
nIe uZ!as  dni/on e m.

Rówln oUJpr a", ni enile Z01IlY, j ej w olllIlOŚĆ ZiaJrlOlbk owalIlila, nal oŻlenli e na

11ią cięzralrów małżeńslkilCh w pelW!l1yiill stosunku lub nawlet wy1łląOZlnlie
'Sprawiają, ze jakJakolvvlilek snplrellll3JCja męża J)jaJd żoną nale dla! się utrzymać..
PrzyzlllaJnie lPrzeto mę OIwi pIia\waJ decydowania w tal(ilch kwesltjalch, jak
-stopa, Da. której gOlsp'odars'tWlo W1spólne maJ bryć prQw\aldzone (n. p. obszarr
mieslZ1k1aJnlila  ilo\ść jJ jaJkOlŚć o'dzieży (i pożry1w\ilenia, sposób kUf1acji w J.1aJ i\e

choroby y te) lub sposó1b wy1Clhowywaln ai dlzileci, nie Zn\ajdZ1ie w OIbeCJnycl1
arunkaICh uspra'vlli\eK lilW1ie!n a. W sZ1ysltkie te kJwestje IDUJSIZą być PO!Z1OJ­
5taW1 one umlowlile-, dO/piero g)dJylby iIllallżlO!IlikJorwie nile zIa1warrli jej, a noo
choileli się 11012iejść, kodeks postalnla,wlia\, że w takim przypadJku, a1le tyl o
'v takilm, t. j. gdy na męża wY1 ączjllJie slpa,dalją ciężary małzeńskie, służy
mu p1rawo defQy , dowalI1lia Ol stO/plie Ż1yCJlOiwej małzeństwa. PrzypolIDJinalmy
pOlnOiWniJe, ze w nilIlilejszY1ill ustępie hJodeksu nie mówimy o dZl1eoiaiCh,
2. podkreślalmy takŻ1e, Żle sil\1ultkJi sądo\vej separaICjli ord stołu 1  OIŻJa będą.
ró\vlnaez gdzieindziej UnOI'lIllIOrvvane, podobnie, jak skJutki vO\ woldu   unliJe­
wazn1elnlia. To samo odJnlosli się do sposobu wychowania (n. p. p:rJzyjęo e
.niańlki, t. 'ZJW. bOlnyetc.) W gr3ll1i\ca h tych zona ImaJ n\ile tylko dbIOIW1ią­
zek, ale iJ f>lrarwo Ipr 1 owaldZ1eIllia goslp 1 oldaI'1sltwa wSlpóllneglo iJ WYCJhOlW)T1W1anila

d7ie ka. Mąż nile lIlloze jej wlięc O\dsuwa ć od tY1Ch zajdań jJ uczyn£ć jej
bilernyJill wiid!zem w spólnym domu. Ob()lwi zki żony w tyOO drwóeJh
kieT1ul1kJach, tli j. w kwesltji ,plIioJwadzlernlila wspólnelgo glOiS[}IOldamsrtwa i wy­
-e1l0" yvv a,nkł! dJzlleci  polegają w razlie, jeżeli nie ZalWartlo 'WY1ralŹ1nej UllDJowy,
na ŚJwilaldcZ1elnlirucll osoblistJ7lVh, a ni\e maljątkowyc.h, te bowlielIll w roz e,
jleżeli ni\6 zal'rvarto wyrruźnej umowy, sp/adają. na Imęża. W sZyJsrtkie rt&
spraJwy ID\Olgą być w raJzie wY1ra\Ź1nej umowy inac,2Jej urelgullowalI1e. W ja­
kilm kdlelrU[1 u fOlzwi/ną slię o/byJQZ1aje, gdy oiboje maJłż()!lljl{}O!WJiJe będ  Z3J­

(f()lhkJoWlaJć pOiZ131 domem, trudno a?rLZJe,wildJzieć.. POZ1O\sltaJwiernie im ZJUlplelMj

swobody 'v urządze\l1liu ty'Ch stosunkó,v, o któr J 7!Ch teralz móWlimy (t. j.
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aJimell,tÓ\\", pr0\\1aldZe11ia ,V'spót lego goslplooor1sŁwaJ i wychO\\/aflllila dzieci)
Jlile po\vlirJ.1Ill1o bUJdtZiić obruwyJl jeJŻJe1i! rtylko zaibelJpieczolIlyJm zo ta[l1i!e interes
dzi1ełci, o czem w ustępl e o srt!OISulll {U flOId!zIiICÓW do ( zjlecti będzie mo\va.

IV.

Już wyzej ZJalzlnalczylliśmy, ze usbrój InaJątkolWY ll1ałze11skll OIpiile­
ralIllY na zla\srudz1ie se,patoojli dób!r. Każdy z 111ał701111kóW rozporządza, bez
z-ezvvolelnlia drThgiie'ga, swqilm majątik elm tajk wniecsiolllY111 do maIzenstwa..
jak też (nabytym vV cią'gu tr\val1lila mallzeńst\vaJ inter vivos lub mortis
causa. Gdy żo/na ma p/rawo obra/ć sobie i od/dać  Iię za\vOIdowi, jaiki
pralglnJie, gldly może vvedle swej "VOlI, bez zezwollel1!ia rnęza,  doby\vać
"",slzędzlile Z1aIIiolbek, to jasną Jest rzeczą, ze nim \vedle s\\J1ej \vorli dysp'o­
nuje. Jeżelii jedJnak dolbroWOIl111e, ale bez zal'v\!ielall1i1aJ wyraźnej l mowy,..
Z01lla odldaje mę owi (lub nląz zonIe) s\tvoJ majątek WllJiesiolllY dlo mał­
żeństwa lub poźniej 'v jall<Ji1kOlI,vlek sposób na1bryrty , w ca iOlścd.\ lub części,
w ta  m r1aJzile !lnąz (vv'iZlględnlie ZOlnal, gdy jej oddalI mąz swód IDlajlą!tek)
tYlfil JnajątJkielm za1rządza!, az do OIdvvOlł 1 runila, l tÓiDe lnOlźe kalżdlej łch\"iłJi
nalstąpić. Uwazam, ze zalląd ten na!leżiy uks,ztaltolvvać wedle norm o pel­
PUlllOCll11ilctV\1i!e, jednal . do alieuruc.j,i il obciążanila tak ruaholmego, jak nileru­
cbon1ego lIn aj ąt!kll, tUldznez do l olka t y gOltórw!kil wY'ma1gaić nalezy pełrnOlillo­
enilct\va dla kazdej cZIYl1JnQlŚC  z OSlO Jna. Jest to ,vskJalzarne w \i\ntereSlile lnall­
zOrnJka OIdd/aljąClego drugi/emu m a1jątek. Z3Jfząd powyższy będZ1ile sJi/ę tylko
tern Q}dt naJCizał, że malłżOlnel{ zalrządzadąl()Y nile będ ie skraldał ra\ohunków
za czas, aJZ dOi od\\1loła 1 nia.

SyltualcjaJ falktY1( Z[1a l11iJe będZlile jednak zaJWSlze p1 J OiStą; ucslta\\ a po-.
vvilnna przewildZlileć mio l\itvve e1vvelll tualnOlści.

1. N aljlplrostlszy p ' rzy1paldJek przeldsltalwia się w ueln. SIPIOiS ób  ze n1all­
żonl o!\vie nd\e zaJwarlli \vyra!źne j UJIllOvvy w k\vesltji al 1 ilmen1ów, pl 0\\ a­
clziea.1ia gOlslplOldlalI4Sltw 1 a wspÓ11nelgo i wychowywalnila dlzieci, (że przeto
\v tjTich kwestjach ma Z!asltoslowalnrrle   5), aJ zO\na olddaje rmęzlO\\ i S\ loj
nJajątek, równ1ież nlle zawilerając z nillll co dlo telgo majątku \VYI aźnej
urnOl\"Y. W ó"vcZ'a(s mąz zalrlzlądJZ3J tY1ill l11ajątkli 1 elffi w SlplOlsólb  któryśliny
oikreślilli, a d olch ordy Sla!ill po)bli1era, są om.e vvsJ{u(tel{ tego ulgą "\tv jego

ok .ciężaJracI1.

2 JeżeLi jedn/ak jeden ImallżOIneik oiddaje drugiemu slwój zarobek,
a stOlSlllLl{j są wild\QlcZ\nile 'te1go liOldlzarju, :he malżeństlwol może srię- utrZjT\mać
tyll{Jo z zar10lbków \()lbOljlglaJ malłźonków, cZ1y tal{że wó!wozas malzO!l1 el{ za­
rlZądzający rmoże p/oibileralć tylikJOI doeholdty, jakile przynOlslil lOlka"" an:y za­
lobel,? Jal{iekolwiek plrzlyjlill,iemy f1oz\vięzanie tego pr1ZlJT1padku, nie po­
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wilnno ono budzić oibar\v. Gdybyś,my post1al11101Willil, że zalrządzajlący mal­
ż01n!elk Imoże wy1dalWać zarobek olddawany mu p1rlzez drugilego, rtlO ten
ostatlni, gdyby się na tOl nie godzil, plrzelstał\by mu go oddawać  malrny
ciągle na Imyśli  Irz p,aldek, gdy małŻ1Oil1kof\Vie nie Z1alwa!rll  wyraźnej
umo y Imajątk10wej małŻ1eńsiki,ej). Gdybyśmy postlalIlowili, Ż1e małŻ1OO1lek
zaJrzJąldl adą y mla pIIia\W,O pobierać tylko dochody od \o\ddlarwalny1ah mu i 110­
k.owa11y)dh Z/alrobków dJru\g!i'elgo Imałżlornka, że nlie mOZle Z1UŻ1 y"rać ilch suib­

sta!nc.ji, a matjątklolWaJ i ZlaJro[b!<Jo\\\i1a jego sytua1cja jeslt rLeglo rodzlaju, że
Jlie ImoŻJe śalm IPloklYĆ Clię,zaIióMT illaJłżleńslklich (nawet łączlI1ie zJ doch1oda­
mi z ma!jąt}{)u drulgi'elgo małzonlka), to winieln tasią1gnąć wyraźnej zlgoldy
drugiego ImałŻIQnka na zuzywalnlile oddJa'wanych mu jego zailioihków.
ZgOlda ta :rnoŻ1e nalstąpilĆ allblO w formie wyraźnej umowy, relgulują ej
w ogóle s1JolsunikJl maj tkO\W1e między m al}żornkaJIlli-, alblOl w fOI1mie wy­
r aZlnego pe IlIQ1molcniDtW3J do Z1uzywanllaJ ia,roibkÓfW. PrZ1ylChyllalm slię do
teg;o ostatnliego sposobu i dlaltego ogran\ifctrum zlarZ1ądJ w tern s[pOIsóib, że
do tych czynności, lztóre dOlty1kają substancji, wy\magaJID pelnomoclnilcrtrwa
do l{JaJżd e j z oSloibnia.

3. M10żlliwą jest trlzelclia eIWlentual!nlość, ze małżlon[{OJwile zawarlli wy.
l alzłną UlmOlWę w spraw\ile alilmernltÓlw, plrorwadzernJila wspólneg'o glospOldiaJr­
stwa i wJcho,vrJw nil3J dzieci, a nile zawarli  m()jWY co do maljląt {ju. Je­
zell \v talkim prZYlpa1dku jeldeln małŻ101l1ek olddaje drug!ielillU swój m\ają­
tel{, to 'v powyższych p'Qsltan\orwlieni1a\(jh ta plowinna Z1ajść tyll{o ZlmlilalIla
ze \mmlzonelk zarzą,dzad Y aIlIOICe1n będ\Ziie bez osoibnego upow alżnli en i a
z oddanego sobile ma1jątku po:kJrywać (choćby z jelgo substalncji, a wi\ęc
przez zluzycie n. p. zardbku), zlolbi01wiązan/iaJ drugiego małŻ101llkJa, płyną£e
z owej wyvażn1ej ulmlowy.

v.

MalzlOInkorwie mogą 00 do swych stosunków majątkowych zawrzeć
UillO'\Vę. Wobec złaJsaldnilCZ1ej IZlmiany IS\tlosunku m\ężaJ do ż1ony, z1lllilall1Y po­

legającej na tern, żle z p'olwloldu dJos1tępu ż,Qny do wSlzy1stki 1 ch rIOldl adÓ\W
zarobkmvaIl!ia, żona Ipowlo alną będZ/ile do części/owego ponoszenlila CJi aJ­
rów malżeńskJi,oh_, - d 1 oty!ohcz3Jsowe majątkowe UIIl1\owy mał eńslklie
ulegJlą równileż z bieglilea:n CZ1alsu Zlmianie. Umowy te będą Z1aiWlielralne
z illl,nelgo punktu w\idzenia,   in1nlym k\ierUJllkJi!em myślenli1al. Dot[YC!hcLZlas
za\rvierallO s1i\ę UJID\QWY majątkJowe ,illa/ł21eńskie z telg10 punktu w\ildz1elIlila,
ze mąż plOlnosi sam cli!ęż ry \llla żeńskie, a żona pr ynlosli mu tryLklo przez
swój mlaJjątek peW1ną ulgę w ItJylCJh ciężalratCh. Obeooi1e, gdy oi.bOlje mHlł­
zonkowi'e Z\aralbiają, gdy zalI40bek jeclJnego nie starczty na utrzymanile ro­
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dzrl.lny, mUSI sli/ę zllnienlić punl 1 \Vlidizenia, i talk, jak w callym SliOSUll1ku
mężaJ da ŻlOIIlIY, (mUJS1  wyjść l1JaJ jalw ich równiOIŚĆ. Ale ba Z\milatnla \llJile na­

tąpi slZybko. PrZle 1 dewszy1stikilelill dloś'Yicudczenlie będzli,e (ffiuslila o nlaulClzyć
ludz1i, ze w10góle malżlOlnkJoJwile plOlwli1nlni ł zawilerać UJmofWry madąrt[{jorwe.
POIWtóre: hlilsltorja ,v azuje, że żaden sztuclmy typ UIllOrwy Imająt}{)olwlea
ffirułŻ1eńsk/i)ej się nlie pvzlyjąl. Umlo!wy tle m\a(ją- tę nartJUJrę  że tlak ba\rdlz!O
tkwaą Yv OIby'czajooh, tra,dYlcji  TI!alWyiknli)eniaeh, żle prrZ1e 1 dsrbalwiaJą rloldzJa'j
:iOlllU o lilCznYlC11, róznostylowy h przybudOIwach.

Wydaje lIDii s/i!ę wskJutek tego, że był\o y zuplełnie bezclellolwem tW10­
rZ1ellile j!akilegoś nOlwe(go try/pu umowy majątko,vej illlalłżeńskliej, bo ni!e
milal a{by zadnych slzans(, że z/ostatnie pr jętą. Z drugilelj sltTOO1Y jestem
Z1da Iltla, ze należy uszalnowa(ć n(arwY!knienila lu'dntośCji, chOlCJiaż są orne
rózne '" tl  eclh d ilelndca.oh. Niwelacja  dla zasady unifikacji prarwaJ
polski\ego, bryła1bi)T z\rles\Zltą bezskutt\e\c}z\ną, bOI wolbe\e sw\oibodly urząd\za\l1 l i\3J

stosunków [l1ajątkolW'jTich mał1żeńskiclh mUlslilalłO/b  być dOlzwolonem ill/ał­
Z0tl1 Oim skOll1struWlać ulmo wę wed\11e 1'l1lneigo rypu, Jak ten, k\tÓiry kOldeks
cywilny o rac\owat Weźmy ja/kilkolwie { plzykładL Kod\elks cywilny TIli/e­
mie,Qki n. p. nile  na ulmOiwy o pioslag, kodel{Js austrjalcki zalś kSZlt'a  luje tę
UIIDOIWę zupełlnile illlaczej, jak l{]oldelks aywJl:nry Króllelslt\\Vla Po/lsikiieglo. Jalkl
b:yŁby rezultat, gldyby kodeks P 011 slklil całkilem nie mówi[ o umofW1ie o POf­
sag? Ludność z b. zlruboru pruskiiego i z b. l{róles lwlaJ KOlIlgrr1esowelgo, tak"
jatk dotYlchc as, nie zlaJwieralłaJby tej UIIllOWY, natolmilast ludność b. Ga­
licjli zawiler!aJlaby ją na,dlal, bo by jej to było wOIlnlo woibeo SWOIb!ody ulmó­
"'Tialnia się, łcholc ilalż kofdE?tł<is Ipo slIDi o taiki1ej umolwli1eiby TIlile WiS[)OlIllilnał.

Wezmy lilnny przyklald. W sztysrł:ik1i(e tlrzy koldetksy illlaICzlej kszta,łtrują umO\­
wę nOlsz c\ą nalZI"vę »wslPólnolść 1nadą-tkOlwa małzeńsk\a/«. l{o,delks plolslk\i
móglhy Zlająć 'V1oblec tej UillO\WY jedno IZ il\a\stępujących silalnowd(s(k:

1) mÓgłby LPr1zyjąć wspóllnOlść maj tkową lnałżeńską j'ednelgOl z tycl11
kodeksów 1\ rOlzslZ\erzyć ją 'v t\eln sposób na cał\e pła\I1stwoJ;

2) mógłby utwO\rZlYć nOlwy typ wspÓilnoścli mają ko)wej malżeński!ed;
3) mógliby wOJgóle tmilclzeć atakilej Hlmowie.
ald 1) W pi(erwszyiffi p\r Y1padjku lud\nOIŚĆ,  tóTa plOldl/elgalłlal dJOItych­

czas d", om ilnnyiffi kOjdiel<JsOlm, n ile plrzyjęłaby typu wZliętego z trZ1eci,elglo
kodeksu, bo telgo 1Y1plu dotąd TII e z!nlała, a naltomialS!t kJOiIizystałaibry ze SIWIQl­
bod:r l1TI1aW1i 1 aJnliru s'ię i urZ\ąd!zalła/by wSlpóln)Qść majątkową ma lŻ1eńslką­
", edle kodel{'slu, którelffiu dJ01tythcIZaJS1 pOIdlegała.

ald 2) Nowy tlY1P nve 'mialłlby zadJnych szans, zle zosrtaJlllie P1rzlYjęty, blo
nie ,mialby żadJnled tira( cjK

ad 3) PO olsltaljle Wilę10 trlzelCie stanowisko, któf1e fOlllmułuJę w tern
spo'lob, ze malłzonkoffi wolno zalwrzeć U1IllOl'Vę m!allżeńską '-IV t\ell1 spo­
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sóh, ze pOWtOładą SIę na llla\Zlwę umowJ Zillail1Ją. j'ednemu z tVZJech kJo­
deksÓlw j, ten kodeks w!JIllIi\ellllią), n. P\. matżo[likJo\wd\e Zlawierają umowę,
l{tórą określają, jaiko »wslplólność madątikiowa ma żeńslka l UCI101l110ŚCli wle­
dlc kJodJeksu cywilnego ni!e!milec iego«. Albo [lla1łŻIOnkowie zawtielrają
UillOlW ę-, któ['ą (Jkrle51ad ą. » wspóllrn OIŚ ć madąrtkJolwla maIż enska llla! PlfZY ­
paldek smierci, \veldle l{ode su cywiQnego a!ulsltr 1 alCkJilelgo« i t. p. Co do
inny\ch kodeJ\.só\v nliel nalnyiCh nraszY!ill sąd10m w dlOsta\tecZlne] ImierZ1e, nie
dopuszczam takiego określelnia.

Z tYlch powodó\v UJmolwne p1ra1wo madąrtiklOWle J11alłzenskie ograillli­
CZal111 tylko do sfor/mulowan,ja PowYŻ1s0ej Z/a!sa!dy. Zre\szltą Zlostawiruill mał­
zlo!Dkom zUlpełlną swoibodę z ,vyjątf:lk\iem zarwalr 1m w ostatnielIll zldalllQ\U
u. 6. Niema po\vodu prZ1ypuIS!z!c ać,  e dzilsilejlszy punkt wildlzernia, z któ­
rego mąz n. p. zabełz(pielcZ/a żonę naJ plflZiylpad1ek OlwldIOlWieńst\łva" nie ust\ąpi
nliejsca wprost przleaiwnelmu, g\d[Y łezęstszle staną slię przrypaldki, w któ­
rycI1 zona, \vyłącZ/nile lub wydlaltni\ej, niż mąz, zlaDolbikJującla będ!z,i'e utrtZ!J­
my\vac rOdlZi\nę, gdy prZlestanl  ra i\ć wyjąJtkOW01śclią Pllizyp1a\dki, w krtlÓ­
ryc.h kobieta pOls:łulkJuje ImęŻ1a i oferuje ma żeństwo. T\vorzryć jlednaik jlU!Ż
d Ziisliaj odpawliledn\ile typy um6w majątkowych małlżeńslkJilch b)llłloib!J
przedJwczesnelffi i nilepoządian,elm. żyeile wyrobi je san1lO, a UJslt!al\voda\Wca
może ,vó\v zas  dlojrzalwszy ich bralki lub sizikorly, ZIając się niemli.

VI.

Na podsta\Vile powY.lszYłoh wy\wlo!dów mo ellny JUz zldac sobie Spla\vę
z honstIiuilocji prawnej 110lworżyt!ne 1 go prawa\ majątwowelgo małzleńslciJeg'o.

Z chw'ilą diQlPus cZ/e/11ira kJoblilety do równych z mężczyzną- prla1w po­
lit.yc nYK)ll upaść illUJSli kJonlstlralkJcja wlafdiZ1Y męZ1o\vslkilej wraz z WSIZY­
stk1elmi konselk\ve!ncjalmi. Cokiolwiek wypływałoby z konstru!kcj\i wła­
dzy nlęzow sikli ej, musi być usun1ętem, bo pozibawialloby hoibie1tę nlileZ1a­
leznoścli, którą mUlsli mileć" wylkonywadąc swoje prawa polJtyezne. Z tych
pO\\7odo\\r stlosunek ln1ęza do żOlny kio[lsltr\uuję ja \.o umowę, którą prze­
p1rowadJzalll honse[\. w e\ntn\i e w wSIZ(Jsltlkiloh obja\tvalch. zycla małzenskiego.
PC'wiledZliałe1m: )W \łV1szyst ich«, nalelży dodać: »dos1tępnycll dla pra\\ a«.
Ani \\ ileIinośoi, a\llt mił1oś1Di l , a!nli wSlpó\lnego pod jedlnym druchelm pozycia
nile (mozna wyu1usić. Jelst1 to ilruzjlaJ. W plrzypaldikatC  gdy któryś z tych
obo"Wliązlkó,\, nla ktbryt)h plrZ1e ileż w grun.cie rzeczy polega istorta mal­
żeństwa  jest naruszony, pr wo nlilestety wikralcza, aJby juz tylko orz/ec, że
malzenslt'V\ o się skończyło. D UJglilej e1wolwcj'] i pQ1tężllleglo wpl)71wu chrze­
Ś!Ci1alństwla t Z1eba by'ło, alby rnałŻielńsltwo p10ldJnlieść do rzędu instytucji
tlaklżJe ,i'd\ealnej. :KJobiJeta uczrvniła ogrOlIDny l roik 11. p na dlrodze pOtdnie­
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sienia siwego stanowIska, ale poZ\osta1wlala  awsze do wyrównanIa roznilOa
V-l Jej sta!nowisku pollt)TIQZJnelln. Dzisiaj zOlsltała wy1rÓlW1naną. l odrtąJd dla­
tuje się nOWal elra w zyciu  o\biety. Nlle mozełmy p\rzefWi\dzeć Jej skut\ków,
1111 dla rodzIny, alI1I dla panstwa Musilmy się tylko lilC.zyć z faktami"
L' IH ze\;\ lotowyrr takIm falktem JP,;t, ze z chwilą zdoi.bYlC)ila przez kobiletę
pra\v polltyczny{'11, USUl11ętym być W1i\n\ilen l'la\Wet ci\eń jej zlalezll10śtCi OId
męZ C 1. !)ra", rdlczo JllOZe się to stać tY1lko przez kJonstrulkcję U\lIlOf\vy Zdlalję
obie  pra'" ę, 7e ta }{o[l)struh.cja nilsztClZ1y właldzę męzowską, ale możle

"" zniszczyć -vviele feeczy, których pod UJmowę podciągnąć nlie mozna,
a które-, chocialż nie IIDogły być egzekwowa'ne, to je1dnak uchodziły Z\a
»)pra\vne«, tworząc w opinj!i sipołeCJzeńsltwa przJlmUJs Innego lodZlaju
DzisialJ ta atmosfera na\razona jest na rozW\ianlie się, a PIiZ\Ylz'lyczajeni 1 e
poleczeńst!wa do Innego mysle\nia lnie moze n e budzić obaw. Jaikkol­
\viek byłyby lane Jednall{ wielkie i uJzasadnione, nie llSllilą falktu, ze kJo­
biJeta olurZ1yJmarla juz pe]ne pra"va polityC\zne i że to z grulntu zmIenIa jej
stosUJnek do męza.

Treść UJmowy nalezry ująć w sposób trohwytn\y prlzez prwwo. DZIelę
Ją. WIskutek te/go ll!a łcięzary małżeńslkie d sprawy mlaj tkolwe pGr excel­
lence. W ciężalra.ch małlzeńskich rOj róz[1ilamy trzy elelmenty: all\mernfta"
,,,\spólne gos\podarstwo i WJTIOhOlwanie dzieoi. We wSZ\y'slt"k1ich tych ele­
mentalCJh dOlpusZ\Czalm, o ile I1Iie ild zie o dZli1elci, dOWlOllne UJkslzltalto"vanie"
ale musi się ta stać przez wyraźną. U\ffiOWę. JeżelL wyra@eJ umo!wy nile
za"" arto, pozostawlaJm dotychczlalsowy stan z (ffiod!yfiJ{acja1mI \v l" "Testjll
za:rządu m za, który sCIesnilalm w intleresie zOIny, jalko strolnv z relguly
ła\bszej.

C y :kJQnstruklCja umowy wyltlrzymuje plfóbę? SądlZę, że tlak VV s ę­
dzie, gdzile nlie idZ'ie o d\Z1ielCil, a tylkJo o stosunek malŻ10nikólW da si\eblie,
kazdy małżOlIlek ma swoibodę nae 1 olglianitJZJolI1ą. Jas[(]efill jes1f\, że ZOIl1la moze
nie tyl o I1ie żąJdalć UJtrZ'ylmanliia od męzaJ, ale mOlże go saJma UJtnZl)71my\vac"
Ule"" ylmagaJąc od nieglo UdlZ1ilalłlu. Nie mOlze talkże ul1egać wąt(pli(wośłai, że
zona moze zr ec się swego plrawa plrolWald'Ziernia goslpodalrstwaJ ,vspólnego
l p zekazać je rnęzlowi. I\naCizej julZ jest z kwesttj  wychOlWarnd.\al dzieClL
J ak w ilnnym r07dz1ale kodeksu CJywil!llJeglO wyhaz)elmyL' stosunek dzilecka
do rodziców nile mOZle być sl"kJOInstliUQWalny ja,ko UIIllOlwa, ale też nile na­
leLY on do praWlaJ oyJwilnego, a ma naftUJrę publilCznlo-prawlną. W kwe!StJjli
tego 'Stosunku przeto swobodal malzOlnlków w urządzaniu go przez 'VJT­
raźną umowę jest ogralnliozoną plrzez te Imomenty publliezno-plia/Wlne. .A.nli
Inąz alni zOIna n e lnogą s1ę  wolnić od konsekwencyj rOldlzli1cielsł\va. O ille
jednaik ildziJe o majątkowe relfleksry Wyłchowania, ImOlZ2nla je UTZąldZ\ić
llillO"'ą, a więc n. p. 0Z1l100ZYĆ, kto ponosi koszta mamki, wychowawCJY,
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zaikŁaldu, li t. rp. Gdy nie Z1awalrto wJ71ra t ŹI1ej UlffiO\WY, ele!lne 1jt proWJad\ze­
l1ja gosplodalfstW131 i wrychowaJn/iaJ dJZ1ieoi oiblejrmuje tylltkJo świladbzrenia oso­
biste żony, W1oJble  teg1o" że madątiwOJWlal i h stroma olb!aią-Żia mężal, WICJhOl­
dz c w sklald »a]ilm,ento\v«.

Czy pOlsltalnolwilellllia zalwlarte w S 6 w ostaltlniem Zlda!l1iu nile łl3.ttnli'
l ol1'lstrulocji UJ11l!()jW'yi? Niie s dzę. Jest to olgraniiOZ1elnile ,v 1 olnośQl Umla1Wd\anJiIa

Blię z względów rmoraln01ś!Ci pUJbliJcZ1nlej. Poddbnybh ogranioz 1 erJ.1 Z(l1a pI4aWO

cy\vill1Je więcej. Natoonilals/t posltalnOWLe!ThiJaJ  a aJrte w   7, odlPlowlilaldaoąoo
i poozuCliu słusznaśCti i pr wnlile kOlnsektwetDJtll1e, jes  Z peW1nośCii 1 ą po­
twilelrdfZ1enJi en1 i plOlpalrlci1eIID  onsekw elllCJj i UIlllIQlWY.

VII.

W sltosrunku do triejcioh musli być pI'zy1jętą zalsarda, ze małtŻO\l1Jeik
fi CZyrulQŚCiJ prawulej, k1:órą- Z3JWi era\, olclJp'orwiladaJ s/aDĄ że prt ejz zaldlną
sW1oj  C4zyJnność nile  QbIOlWJiąZ1uje d)fUjgilego małŻ101uka,  hyba, oOZiyWJ­
śc. e-, że dzia a w chJajra terZ\e jelgo pellnolmoCll1lika, co je1dnJaik IlIlUJsi wy-­
katZ1aJć. Zalsa({]Ja ta podry1krt!owaną jelst w 1 z\gjlędlalIl1JiJ nla Ip1erwnlość obI1ortu..

2 drugjlej ZiaJś srtrony wolbec s s!tJemu sepialrlaiCjil dóbr il wlofblec kolnlse(kwel11lcy1j,
któve '\v slPoofV\ 7 ile ciężaMw mla( żeńskiiCJh sVIiorwadza nowa sytualcja ko­
bli(erty zlamęŻl11ej, jest rZeczą tf1zeciej osoby  a'peW1l1lić się, City Imalzonelk
d\ZJilalła jaklo pleł1noJmJOlCtllliik drugiego. N altofIIl\iaJst w s\tOlsunkaoo międZIY
mal100111kJarrni s,prawa tl11a być I4o)z,vliiklaJną, jak. między mocOlda(wtQą aJ peł­
nromocn/iiktem. W myśl tych plosltalllorvVii eń żolna biorąc w m.ajem milesLZfkJa­
me na wlslPólne go\s Ofdaifs1Jw01, jezeli\ nie "vytkalze,  e dZlial1a i pełnIO\illoclnJi­
otWJa JmęŻ'a, OIdpolwiladJa sarua w łlaśCJiICile1110rwi dOIlnu. J elst rzelczą tego olstlal­

tndle o ż ldlal6 wyjaśnrrleln,iaJ plrZly ialwilelrruniu UIl110IWY. Jeżelii telgo IZaJnie­
chał, nile będ' ile mÓlgl pos2Jul{,ilwać sW)71oh pll ertensyj pr elCiwIro m1ęzlorwL
TaiK SlalIUlO ŻJOfJ.1/ab używająca kUII1aJCji W mlieds u kąJpli,eloMTem, nlile Zk)DO­

wiąZ1Uje męża do łpokrYQia zalCliągniJęty1CJh talm ZiobOlWiązań 11. lP. W ikalŻ­
11/

dym ra'z:ie postaJnlowi1en1ile to llsuwa cały sz1elfeg wąltplitwośoil. Jelst molZie
pew!nJem ut\flud\n\ielnilelill, ale wyinalgra\dlz\a je p!ewrno\ść, wlcihodLZ1ąca w mied­
s e d[Z1i,si ' ejslZ1ej chwliejtn'Olści oibjar\viają-oej się w judykaturze.

VIII.

Z chV\ 71 ilą wejślClia W zy,cie nl nilejs' ej UJSJtaJwy plI'IZeslallą OIbowiązy­
wać wsZ1j stklie pVZ1episy oboW1iJ zUjąJC h dotąd na Ziilearu alCJh polslkilCJh
kJodel\Jsów, Z!awiierają\Qe t. zw. u&tal,,"oweJ madąrtkJorwle pra,v1o mall1ż\eńsk e.
PĄ)lZlO ta(Ilą natomials1: w mocy lVIIlmvy maj tkowe Imalzeńskie, al  do iloh
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Z!mielnienia, względnie zniesienia. Nalezy to pOlw,iedzieć  e ,vzględ,u lila
b. K,rólesltwo Polsl{ie, gdz e UJmó/w nie mOlżna było zlawieTac w OiąlgU
t!fwalnia małzeńsltwa.

Dla prób , czy projektowalne przlezelmn,ie IplOsltanlowiernia oTIJiejmują
\vszystklie dOltyclzące sytualcje faktYClzne, przejdź1Iny dotY'cząGe prrzlejpilsy
trzech  o!deksów Cyt\Vi[11y h OIbowi!ąZdująey h na zielmiach plolski h.

1. Art. 182 d o 190 k. >C. KI ól. P" są zIni1e slilOtnle plr zlelz 8 1 n!i\l1lile j S ZJe j
1lS ta wv.

t/

2. Al t. 191 do 206 (o al t. 201 będZ!ie mowa nliżej) k. c. Kr. P. ztols,tadą
'Znieslioll1e, aJ stO/sunl{i majątkio\ve m/3Iłlzeńsikie, je:heli mallżankOlW1ie nlie
z3\varlliJ wyralźneJ um o \ł\l y, urzląclzone są SS 5 do 9 l1!ilni,ejszej ustawy.

I\:ardynalne róz!Ilice są następującle:
a) Stosunek jednego małżonka do ma/jątku dirugilego ma lżlotnika jelst

'v ra,zlie In1i\e zla\\ ale/ila umowy tylk!o z/alrząJde,m o kJOInstruikJcji pelluO\IDo­
eniotwa, bez składalnila rafchunków. SalmolilsltlllYClh praJw nlile ill31 mallzorne[{
zalrządzający. O użytkO\wa!Il u 111ilelIDa ImlOlwy.

b) Stosunel{ Iprzychodzi dOI skutJku prze1z oJdJdanile, względnie OIdidalwaJ­
nic 1111aj tku w'zględnlie jego! c.zęśc,i (n. lP. zlalobkó\v) drugiemu malłIŻ,OITIJko\Vli.t
To 10ldda",Jl3]nie może kazdej chwlilli\ uSltlać tlaik, że część ma  1iku będzlile
pOI d zlalrzl delm dl ugi\ego malż10lnka, a część nlile. To oldidan/ile mlOlze olcz ­
wi1ści,e "'ynlkać z tacta concludentia. Z t iCJh p'owodÓiw taikile pOlstnnlOlWlie­
nia, j\alk zalwaJrte w alr!. 193, 194 k. c. Kr. P. są z[b !te\Cz\ne. ZarZ1ąd rrnoiŹle
być l{ażldej chwili OIdlwołal1Y, a'rtlykully IPlrlzeto 199, 200, 202 i 203 Są zlbędlne.

c) N1ieln1a :pOV\TOidu ograni0zać zalrządu tylko do Jmęzla. vV teln1 samlelm
poloZ1eI1liu jest ZOlna, gdy ImąlZ olddalje jej swój maljątek dlo zalfzą'du.

d) Art. 201 k. c. !{r. P. zla\V\Tilelrla pOlsltalnolwie[lila o udJzliale żlolny "V cię­
żaralcll maiłżeńskIich w ra,zie odebralI1lila męzlolwli ustalwIolwIego zarzą.!du i UŻYlt!""
kowa!nia. To Slalmo lna za!gtosowalnl1e V\Tedle ajrt. 213, gdy lllalłzOlnkQWlile
zaV\Talrli wyraźną. ulmolwlę, wedIle ł .J6r'ej żlolnie służy zlalfząd jej maljątlkJilem.
"T   6 mego !projektu zaln'lilelścilłelill Iposlta\nOIWilenlie odlpol ia'd\aj ce tym
3.lrtykulol11, o ile li,dZ1ile o mal1żOllllkJa, kJtóry sItraiClił zldolnolsć zarlOlbkOlwalllila
i nile posilaJda !1nad tl{u. Dallej l1ie ildę Vil razie, jezeli maJzolnko\vile nlile
zawalrlli wyraźnej ulmolwy, t. j. Slalm falkłt, że żOlna Ula jmaj telk i salIna
nilm Izar'Z) dza  nie nalkłruda nlaJ nil%, wleldle pr'ojekJu, olbO/wiąz1ku pnzlYlCzy­
niaQlia silę do cięzalró",r Imalllleńslkicll, jeżeli mąz Ima zdolll1JOŚĆ Z1a­
l"{)bkoWlaniaJ lub Ima(jąteh., a   wyrazlnej umowy o oneTa ll1Cltrin1onii
nile z walrto. Nie olbciążam tym o!bO!wil zk\iem zlolny, blo ,,\I razIile prZJy­
czyn/i\e'nia się jej do onera lnatrimonii w ta1ki,ill plrzlypaldllzu, nie dalialby
się uzasadnić \vyłą.czne pralw10 męzla do oZ1na zeIl!ia stopy gOislPloldarstwa
wspólneg06 \vysokości utrzlJTlmalnia ete. "\\1 szystko s talolbv ,;ię ł;;pOJI nem.'­
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a wskutek tego stOlsunJki mlogł by SJi'ę stać lllielZn\oślne. JeżelI więc zona
choe m1eć wplły1w na oznalcłZ1enlile srt py gloslpOlda1fsltwa wSlpólJnego e,bc., to
wOIlno jej każdej chwlilli przystąpić do z3J\valooia wyrażrned uan\olwy re­
guluj ej onBra lnatrimonii.

3. W mi,ejsoe lalrlt. 207 do 210 Ik. c. Kr. P. wchOldzli   3 \1 4 proje'ktu.
4. PrlZ1edJm ol1. arltJ. 211 k. 10. Krr. P. ina1e 1 ży do UIStępU o s1losunl u ro­

dzilCów do dlzie1cłi, o OIplilece li Ol ZIOibOWliązrul1ia c.h.

5. Art. 212 k. c. Kr. P. jeslt wqgóle z'będny.
6. O a!rt. 213 k. c. Kr. P. ,mówi1lilślmy wYŻ1elj ł cz'nie z art. 201 k. c.

Kr. PoIs <Iieglo.
7. Art. 213 do 217 k. c. !{r. P. będą- miały zalstOlso!wanli\e  jeżeliii llnał­

źOlllikJOIwie zalwrą- wyra ną ulmqW1ę i IOlwrelślą je słoIwalmil: »zla\I'ząd żorllJ
wledle k. c. !{r. P .«.

8. Art. 218 do 225 le c. Kt P. będą mila,ly zastoslolwanlie, jeżleli mał­
żonkowie Z1a1wTą urr...owę- wyraźną i w niej Q\śwliald'cZ1ą, że piraIgną- poddać
Blię pQjsta\ll!OWI elnil()lm zalwalrtJJffi w tych artyJ.<Juł3Jch.

9. Art. 226 do 230 k.. c. Kr. P. będą miały ZJas1t1olsIOIWan!ile, jeżeli mał­
żonll{owie za\vr  wyrlaźn  UllllOJ\Vę i okleśl  ją sIOJwalmi: »wspolJ1ośe ma­
ją1tikowa mięld  malzlonlkJalmi weldle k. c. Kr. P.«.

10. Arltykuły 66 i 67 k. o. Kr. P. Z101sta!ją znliesilolne.
11. Drulgi\e zdalllli\e a!rt. 210 plr. maIz. tracli nlOC OIborwliązującą wobec

1 i 5 Plrojel\Ju. \V 1l11iejsiCe pielrlwcszlego zldlania wchodzi   5 p,rojelktu.
12. ADt. 214 pr. maiiż. I{r. P.  OIs1aje zillJie silOlny.
13. Art. 152 IpII. maIz. tralci mOlC OIbowiązującą- wobec S 5 li 7 plodek,tlu..
14. Art. 220 pr. Jmalż. tiraCii mOle OIbowiąz ują'cą wobec S 7 projektu..
15. Art. 905 k. c. Kr. Pol. jest Z1bry1te Z1ny.
16. Art. 942 k. c. Kr. PolI. nile będzi1e slię odn olslit db mężaltlek.
17. Arlt. 1124, 1125, 1304, 1312 k. c. Kr. PIOI. tra/clą mo  ob'Qwi\ą lując ,

o ile idzJie o mężatiki.
18. Art. 776 US!t. 1, 934, 940, 1029 !{. c. !{r. PlolI. tr ą mOle obol\vią­

zu ]ącą.
19. W sIkutek zals a dy przlyjętej w   1 p,rojektu będzie Inlulsliał uleo

zmiallllLe, wZlględlni e zOlstalllile zni!esJiolnY1ill sl ereg alItykulÓiw, zaw,ie,rająoy\Oh
ograniłcłzell1ia l{loibielt, sama zalsada nie znosi ich, jalkkolvviek sltalnlile sJlę
usrbawląJ, opile\va bOIwiem, że kloiblietlaJ zarnężlna nie może być ogralnli/Czloną
w swych praw/ach prywart1ny!Oh-, musi w/ięc pewne praJwo plrywa1tnle mileć,
(bo dqpli1elro '\\ ówczlals mowaJ mówić o jelgo ograniczelniu. ZnieslilenJle tyoh
Jpalra(graifów, któfle J.nalte jalnlie będizile OZ\naCZlać p\l"z!y1znanie koib,ieClie  a­
mężnej prawla dOltychctZlas jej nile Słlużąclelg1o, może valCjonaln,ie na,stąpić
dopiero w odpovvi'ednieh ustępach kodeksu cywilneglo, i tak:
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J.ł\l t. 78 k. c I{r. PDl. w llstęplle 01 aikJtalOh s anu rCJylwiljneglo;
31rt. 375, il1a!Sltęjpa1 I ie 404, 414 k. c. I{r. Pol. w ustę[plie o op'ieoe;
al t. 505-507 k. v. Kir. Pol. "\v ustęp/ie o kura lelil;
alli. 9801c c. Kr. Pol. w ustęp/ile a testarmentaJch;
aa:t. 208 i 209 pr. llI1ałż. należą do pr. maJLŻ1eńJskilelga os olb OIW€go..
Zmalruie talkze ffiUS:lą ulec prtZ1etplilsy  . h. i p 1 r10c. oyw., ogral11liwa!jąrC e

mężatkę, co l a!cjonrulnie mOZie się sItlać Jdotpli1elio w nlorWylm l{. h. i w iIllO!WJe1

P 1100. cyw.
"\V p r a "\V 1 e aJ u s t r j a c k i e m prz!eJdJstalwia Slilę rze,cz "\v lllastępru­

jący oS plOS ob:
1. W rI11lieJsce S 91 k. c. aJ. ,vstępuje S 2 i 5 Plrojelktu;
2. \V miejlsce dJrugl ego Z1danial   92 k. c. a. w0hodZl  S 2 i 5 plro e tu..
3. KOIlJSelkwencje   93 k. c.. a. nlie będ\ą mila!ly Z1astlOlsoiWalI1ia w PoIs,08

wlobec S 7 projekrtu.
4. SS 1218 do 1236 l  S 1240 do 1258 k. (J. a. będlą flTIliały zalstosorwa l "",

nie, jezeli ]na zOlllkoWlie za!wrą W) raźną umorwę i okJrlelślą ją nalzwą U\Żtyttą­
w t)1oh p1aJragratfaich z powolalnilem się na kodek& oywilny arustrjlacl\Ji.

5. PlzeldlnlilOlt un01rlllO\Vany SS 1237 do 1239 ik. c. a. unlolrlmor\valI1!Y

jesrt prZ1ez   10 pl11ojeLktu.
O 'Vlplywile kOlnkJursu l1a slt!OISIUln!kJi \Il1aljątkOlwe ImalzleńsikJile morile

być roojonalnile moi" a w plrawie  olnl{]urslowe:m, o Wjpllywd,e zaś u\l1li!e­
"3IŻI1i,ernia\, sepalra,cj)i i I'oZ!wOIdlll "V osdblQ!Wem prarwile Ima!łżeńskliem.

W r e S z c i e w p r a w   e n i e \ITl)i e c k i e m \vytworzty srrę na­
-itępuj cy  !talll rzeozy:

1. Przeldmiot unlolillowaJny v¥ S 1353 nallezry do osobowego pl'" małlz.;
j go lUla J t o",rje l efJ e1<sy nOl11111uje S 7 pllojlekrtu.

2. Pll edlmiot UnOllnlJOWalny W S 1354 k. . 11. Jest ZafSadlnl o InaCLZleg
posrtawio11Y w prlojek,cle, bo dopus\Z\C O\ną jes1t  o do nfielgo U\illIOWru p.   2
plojeiktu, a w dlrugdill1 l zędzlle jus dispositivUD1, p. S 5 plojektu

3. Plzelnlllort   1355 le c. n należy do prawa O OibOf\VeJg01 malzeń­
skJiego.

4. O  S1356 ldo 1358 k. c. n. nalezy to pOlwi1edzllec, Ciolśmy pow!iledZ1ieli
"YZiej po\d 2) o S 1354 k. c. [ł.

PI1Z1edlniot unOl1lnO\Valny w c1Jrugiem .z(d/alllllu pIerwszego lls1ęplU
1357 lk. c. ll. Ul110 l TlillOlwany jeslt w S 13 plrojelktu.

5. PrzeldmiOlt   1359 ]{. c. n. jest unar1mo(Wany w   10 pfJ.iojektru.
6. Co do S 1360 k. c n. plalt\I'Z SS 2 i 5 p'rojel tl\, co do 9 1361 parbrJz

7 pro j eLktu.
7. Przedlm1iOlt unolliillIO\V1any ".,.   1362 k. c. n. nie da się w obeooYełh

rtJosun!kalch talk l geJneral\iZ1oać, jak (to ma mi1ejlsoe \v k. c. n.
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8. Malterja objęt:a w    1363 dlo 1431 k. cło n. Ul1JOftnlO1Wal1Ja! jest w i lO
pIDoj elkttu.

9.    1432 do 1557 k. c. Th. będ\ą. mi\a 1J zasrbQsO\\va!nJie, jleżeli llnal­
żO!1.1kJolWlie zjawrą. umO"\łvę wyratŻną i okrte\ślą ją nazlwą. użyrtą w t)71ch pa­
raglrafooh, z po\vola[li'efIn się na kodeks crywlilny nilemi'elOkJu.

IX.

Na ;pod\sta"\łv e porw"JZ1szycl1 wyw'odórvv prj dkładao:n Sellroji p\raIWł\
cywi1Jne o Komisji Kodyfiikacyj!l1Jej RZdp. p. następujący pf\o1ekrt:

USTAWA
z dnia

o majątkowem prawie małżeńskiem&

1. Stanowisko prawne mężatki.

S 1. I\..obłlletJa IPf1z(eZ zalWalrlCU.16 ma(llZeń\stJwa 111le ulega zadnY/ill olgra­

nLozeil1i(Ołnl w SWJTcłh pralwateh plytwa1tlnYlOh; :mozle sama stawać p zed są­
delm; f\o\Z\polI\Ządza bez zer1J.wollellllilaJ męzaJ sIWym Imad rtki\elln, tHik wn!i\esQ\o­
ny!ill do malzeństlwa, jak n/abytym w jalkliejkolwi,elk drodze w ei gu
trwalnJia mallŻieństwa; belz Z1ezwlo\lelnlila męża old1daJe s1ię olbra1I1e!lIlll plrze
sieibile zawadlowi i zallIoibkovvalfiliu

2. Ciężary małżeńskie.

2. Ci1ęzary małżeńsl{\ie   pOllega\ją e na dOIS1:al zani u ut! ztyrnla!nia.
plowaldJZie\Il\J.u vV\spol11Lego gOlsp\OIdlalrstJw3.1 11 -WYCll0IWlaITllU dIZlleC\l, P!OIllOSZtą.

oboje małlżonkoWlile w s lolsulnku 11 w slPloso!b OIZlnalCJzony UJIllO\wą.

U mowa o ciężary małżeńskie.

3. UllnOWIa winlna hyc zlawalrtą illa Pliś\Inli\e, przed sądem lub no­
tarjusZJell11, a [l10tŻe być za wartą IprZ1e\d \lTIJalżeńsrtwem 100 w ci\ągu. trvvaa.1\i l 2łJ
mlalzeńsrtw3.\.. Możle t\eż być w clią,gu trwalll\i\a malżerńs11wa w tern sam s/pJO­
iólb zmienilana lub zrlJieslilona.

ProJe1..t prawa malat1..oweg,o n1a17ens1..1ego 2
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S 4. W szell{ie rnllO\:VY ustne i piselllne ni  za'\tvarte \V forn1ie pr e­
pisal1ej 'N S 3 s  lnie\VaŻ11e.

Postanowienia w razie niezawarcia umowy.

5. Jeżeli n1ałżonkoIWlile nie zalWalrli Uil10WY wedle   3, na mężu,
cięzy obo\viązek utrz} manlia ŻIO[]Y; żonla zaś TI1al plrawo il OblOlwiąJz,e { pa:-o­
,va 1 dZ1eniR. w ,pólnego gospodalrstwa i Ula plrałwo i obowil Z1ek wyreholW!J­
\vanlia dziel0i.. Mąż OZlnalcza wÓiwlCJzalS ll1/iejsCle zlalm!iesztkanila, stolpę, TIla
której Ima hyć pro'\vaidzone ws'póllne gOlspodalTlsltwlo, wysokość i rod/ziaj
utrzJnmania i spolsób wy1Oh'Ol\vaniaJ dzireciJ. Oborwi zeik zlony prowadlZleln.lilm
gos'podalrstwa i ,vY'Qhowywan(ia dlZierei polega na( świladczeniaclh osoibdl­
stycłl.

6. Małżonek, l tólry utrlalci/! ZdOll1l10ŚĆ zarobkowania, a nie posiaid\3J
majątku, jest zwolni1olnym od diosltlalrczalnia La { wedle UIlTIOIWY, jak wedle
5., utrzy1malnlia drugiemu ill!ał1zIOlnkJowi, al przecitwJnile ma rosz.czenile dlo
mallżoruka, kJtÓry ma ZldolnlOlśc z1alfobklOlwalnia lub ploslialdla mad tlek.,
o ui"trzymanile, Cllocilażby się \IDU Lo na podstawie UIIDOWY lub wed!le   5
nie należallo. Umowa, ,vedle k,iólrej malżOIl1ek zrZ\ekal/bry się teglo prawla
jest n!ieważn .

Separacja faktyczna.

7. Separaoa fa'ktyclZ/llaJ od stolu il Lożal nie Z1nosi umowy o oięzalry
mal eliskie\, o ille idizjile o świlaldlcze11ila mająltlkorwe, alni nile uchyla zasto­
sowaJl l ia   5 w tych salIDych gr alni caoh.

Wysokość utrzyma.nia.

S 8. W lazie sporu o urtlzymanie, wysokość tego utlzYlmall1ia ozrna­
łcza -;ędzia, wedle \mają)tlku i zarlobku małŻ/onka, olbOlwi zail1ego do jego
d osła rClzan i/a.

Wynagrodzenie szkody.

9. MalzolIlek, który plzeiz niew)1pelnienie U\IDOIWY luib naruszellllile
:5 "\"yrządZlił drugie/mu nla żOlnkQwj  szkodę, zlobOlw1iąZ\alllym jeslt wynal­
glodzić ją, jeżeli z/alchodzą olgóln\e założenJia rors' czenia o WY!l13 grOldzlenile
sZlkody.
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3. Ustrój majątkowy małżełlskL

9 10. Kalzldy lnałzQnek rOlZJplOiliządza, bez zlasięgaln/ila z e!w,olelnilal difU­
gi{ go, SV\ olilill majątkJielill talI{ vvn1iesionym d\a malłżeńsł!wa, jak nalbyty1m
w jakilejl{jolVviefk drloldze w eZ3Jslile t,rwalililaJ Imall1żeńst\wa. Wolno jeldlnal{

nl  !lżonkolm Ulmov\rą, Zlaf\Vartą weldle pllzeplisu S 3, ulrząd\zić dowolniile swoje
stOSUillki majątkoIwe. Jeżeli żonlaJ bez wyraźnej UlffiOIWY, zaIWalrte1j weldle
B, od1cllaje mężofWli swój illaJjąrŁlek, t\O mąż zalfz1ąldlza nilm, jako jej peł­
nomocni!{, aż do odwofalni,a l i vvolnY1ffi je\slt a\Ż dlo tej chwil il od skllaldanli l a
rachunkóvl. Do aljenaicji i oibciążlaln,i1a tark Ducl1I01meg1<\ jak nieruohomego
ma!jątJku, tudzież do lokalty gjotółwkJi, [ll   plotlr'ze[buje u\poważnilenia żony
do kalżlde j cZ)T1nJlIOiŚCli osobno. TalNile samO! staniOwilsko Zad\ml"IJje ŻOlI1al WIQI­

bec  męża, jezelli ten o\startJni bez z alwalf\cilal wyrazned umowy wedle S 3,
OId'rlaje jej swój J11ajątek.

11. Jeżeli w  pra\wi e ciężarÓiw małzeńslkilch nile ma zlalstosQIWalI1 a
S 5 iIl,ilIlliejslzej ustawy, mąz w razIile zarządu, wedle S 10 zldani\e trZ1eoie nile
potrzebuje upo'"ażnienja 70ny do a,ljelna1cjdJ :iJ OIbciążrunlilaJ mlająrł:il u, tlu­
dziel; do ,\ydawania  ej gotó\Vl{i, jeżelii i!dzie o POlk(fYlClie jej zolbowiązań
pJynącj710h z UIIIIOi\VY zawal tej wedle S 3 z rnęzem w plr1zedmiocile urtrzy­
n1al1i , plO\Valdzenia gOlspo,darsltwaJ i wychOlwal111ila dZliefCi. Talkile salIDO
stano\visl{o Za\j[lluje W tym przy1plald!kJu żorna woibec mężal, jeżeli wedle
11 ostatll1\ie zdanie żlona sprawuje zalrząd.

Umowy majątkowe małżeńskie wedle prawa dawniejszegoar

S 12. MaIzonkolm wIoIno zawrzeć wyraźną UlIllOIwę majątlkowo-Imal­
żeńską w ten slposób, że porV\Tlollają się lilaJ nalzwę zamierzolnej un1Jowy,
lIzy\\aną w ]ed/n)T1nl z kOIdeksów cywilnych, obOlwliązujących dotjTICl1clza l s
I1la zielmiafCl1 plolsl{lilc11 i OIZlnaICzą kOldeks, weldlle którego umowę ch ą rrnileć
zawalrtą. ZmJiany, któreby n1alżonkowile  hcieli wprowa\dzić do plrzep'i
sów dOItyczącego l{o\deks w!inny \być do\kla\dnie określo\ne, gdyż i\natCzlej
dotyczący kodel s w pełlnii obowiązuje. Umowa powołująca się na ilnlny
l{odeks, n.ie ObOf\viązujący dorty!ohczals naJ ziemiafch polskilCJh, jes1t nlie­
,vazną.

4g Odpowiedzialność wobec trzecich.

S 13. MaJlzonek przeLZ żadną swoją ctZYlnność plrawną nile zOIbOlwiązuje
drugiego Jnal.lolnka, chyba, że działal, jako jego wyika alny pełnlolilloani1k"
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5. Uchylenie ustaw dawniejszych.

8 149 Ws s1!kie priepdlSY obo,,,,i zlują-cy h dotyiChazlas na me[lliwck
polslkiol1 kodlekls6w eyw1ilnylOh i będą.cy h z nieu:niI \'1 Zfwią2ku ustal\v, ZQ­
1la1ji uCJhy'llolThe, o li e są sprzecfZll1e z nillllile jszą ulstalwą.

6. Początek mocy obowiązującej niniejszej ustawy.

15. U stawa ni}nile jszaJ wchQdzdJ w zlasrŁosolwarnlie Zj dlnd\elln jej ogł1o­
Z1elniifa. ZaJwarte przedtem umJorwy rmająJtkorwe. malł eńs[kJie Z1alOhlOrwuj,
m 00, o ile S)t OO1Y wyraznie il0h l1ie ZI111 l ilell1iłJy IruJJ nie mlilOlsłJy.

- '"-  ;::--====., ..--­

N aklad KOlllisji KodyfIkacyjnej RzeczypospolItej PolskieJ.
Druk W L. Anczyca i Spólki w Krakowie
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